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H I S Z P A N I A .
P a ry i  4  L ip c a .  Depesze  telegraf iczne z 

Hiszpani i .
Bajonna  3 L ipca . Pocz ta  z  Madry tu  nie 

nadeszł a.  Podług r apo r tów  nadeszlych lu n a d ­
z w y cz a jn ą  drogą.  Madry t  zo s t awa ł  w  zupeł ­
nej  spokojności .  Rejent  w dniu 2 8  zna jdowa ł  
się jeszcze w Albacel e.  W  Andalnzyj  p ow s t a ­
nie j e s t  powszechnem.  J e n e r a ł  Carata l la  og ło ­
sił  miasto i p ro w in c j ę  K ad y x u  w  stanie  obl ę­
żen i a .  Od g ran i e  nie uia nic nowego.

Bajonna  4  L ipca . Miasto San t a nd e r  w d. 
2 8  ogłosi ło p ro nuuc i amien to ; j ene r a ł  Castaneda 
cofnął  s ię do S au tu n a ,  j un t a  w San t ande r  zo ­
s t a ła  uznan ą  p r zez  część  garni zonu .  Miasto 
L eg ron o  i p r o w i n c j a  l{j0ja  ogłosiły także  pro-  
nune iamien lo .  S to sown ie  do rozporządzenia rzą-  
du madryckiego , poczta do Francy i  dla un ikn i ę­
cia miast  pov. s iały c l i , udawać  się będzie przez 
Sor i a .

M a d ry t  2 7  Czerwca. Gaceta de M adrid  
za w ie r a  bardzo mało wiadomości  o armii  w  Ka - 
ta łoni  i innych p r o w i n c j a c h ; za  to donos i , źe  
r e j en t  w  pochodzie swoim wszędz i e  p r zy jmo .  
w a n y  był  przez  lud z na jwiększym zapa ł em,  
że  mieszkańcy błogos ław.ą go i nazy wa ją  o j ­
cem l u d u ,  zdobywcą  i obrońcą  wolności  Hisz­

panii .  Ten  d i i enn ik  doda j e ,  źe  r e j e n t  z a t r z y ­
mał  się w Albacel e oczekuj ąc  przybyc ia  ki lku 
oddziałów wojska .

M a d ry t  28  Czerioca. Rozesz ł a  s ię tu po­
głoska , źe  r e j e n t  chce abdykować .  Te j e d n a k ­
że nie zgadza  się z podaniami pewnych  dz i en ­
n ików,  podług k tó rych  zamia rem re j enta  ma 
być oddalić młodą k ró lowę  z Madry tu  i sp r o ­
wadzi ć  j ą  do swego  obozu.  Hera/do  u t r z y ­
muje n a w e t ,  źe  w tym celu rozdano 5 00 0  du-  
r o s ,  nriędzy ha labardys tów  t r zyma jących  s t r a ż  
w pałacu.  Z  tą pogłoską łączy się n iejako mia­
nowan ie  j ene r a ł a  Rodii dowódzcą  ha laba rdys tów.  
Ws ze lk i ego  rodzaju w.eści  k r zyż u j ą  się t u t a j .

Barcelona  21) Czerwca. (W i e c z o re m )  J u u -  
ta mianowa ła  b rygadi era  Cas t ro j e n e r a ł  ma jo ­
rem armii  na ro dow e j ,  a pu łkown ika  Prim b<y- 
gndyerem.  Pr im z  korpusem zos t a j ącym pod 
j e go  r oz ka z am i ,  p rzyby ł  do Greua r i a  i zają ł  
wszys tk i e  ważne  s t a no w i sk a ;  Zurbai .o  udał  się 
,do To r rego .  N iek tó r e  listy u t r zy m u j ą ,  źe  k i e ­
dy połączył  się z j ene r a ł em Seoane ,  miał  j u ż  
przy  sobie lylko około 1500  l udz i ,  r e s z ta  z a ś  
.wojska odstąpiła go w jego  odwroc i e ,  aby  się 
p r zy ł ączyć  do pows tańców.  To podanie j e d na k  
zdaje  się być ba rd /o  pizesadzone.

N a j w y żs za  Jun t a  wydała  wczo ra j  następn-  
j ą c e  pos t anowieni e :  Ar t .  I. Gabinet  Lopez  j e s t  
p r zyw róc ony ;  dopóki  n ie  zgromadzą  się c z ło n ­
ko w ie  tego ga b in e t u ,  j e n e r a ł  S e r r a n c m a  sobie
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pornczone” wszyslk i e  wyd z i a ły .  Art*. I I .  T en  
gabine t  uw aża n y  będzie za  rząd t ymczasowy ,  
dopóki wszys tk ie  j u n t y  prowineyalne  całej  mo­
narchi i  , k ażda r ep rezen towana  p rzez  dwóch 
de l ego wa nyc h ,  nie zbior ą >ię w  j ed nę  cen t r a l ­
ną  j u n t ę  i nie objawią  swoich postanowień,

J u n t a  zgodnie  z j ener a ł em Se r r ano  post a­
nowi ł a  osunięcie Espar t er a  o d r e j e n c y i ,  i uw o l ­
ni ła  wszys tkich  h iszpanów od przysięgi  wzglę-  
dem niego.  Gonzalez  Rravo zos t a ł  przez j un t ę  
na  pokładzie  b rygu  J fercurio  wys łany  dla sp r o ­
w adzen i a  innych  cz łonków gab ine tu  Lopez (z 
Wa le ncy i . )  Rezydeucya t ymczasowego  ce n t r a l ­
nego r ządu ma być do Barcelony przeniesioną,  
pon ieważ  Wa le ncy a  w  tej chwili  mniej  j e s t  
bezpieczną .

B rygadye r  Ignacy  Chacon zos t ał  m i a no w a­
ny dowódzcą  armii  operacyjnej  ; j es zcze dzisiej­
szego w ieczo ra  udaje on się na swoje s t a no ­
wi sko.  J e n e r a ł  major  Cast ro rozdziel i ł  a rmię  
kata lońską  na t r zy  b rygady.  P i erwszą  d ow o­
dzić będzie pułkown ik  P r i r a ,  drugą  don F r a n ­
cisco de Ma tas  i Alos t rzecią  pułkown ik  don 
Ramon  Augles .  J a zda  ma być  według oko l i ­
czności  rozdzieloną.

B arcelona  2  Lipcu. Gu be rna to r  tw ie rdzy  
Monl iuicb w ez w an y  przez j ene r a ł a  Se r r ano  do 
poddania tćj tw ierdzy ,  żądał  pozwolenia  w ys ł a ­
nia  dwóch of i cerów do j ene r a ł a  Se oa n e ,  aby 
p rzekonać  się o r zeczywi s tośc i  rozmai tych po­
w s t a ń .  To zos t ało mu dozwolonem.  J e n e r a ł  
S e r r an o  udał  się do g łównej  k w a t e ry  j ene r a ł a  
Cas t r a  w  Cervera.

(Pogłoski  o śmierci  E sp a r t e r a  i bomba rdo ­
wan iu  W a le ncy i  wcale nie potwierdzi ły  się.)

Od g ra n ic  hiszpańskich  1 Lipca. L i s t  
z  Fos ,  w dolinie Aru.n, z dnia 30  C z e r w c a ,  
podaje j ako  pogłoskę,  ze Zurbano  zos t ał  
przez pułkown ika Pr im najzupełniej  pobiły źe 
2 , 0 00  ludzi przesz ło do t ego oslaluiego.  I ran 
i wszystkie  miasta okoliczne powsta ły,  f tam 
w y d a n ą  została odezwa do powstania  • całą massą,

W  nocy z 28  na 20  C ze rwca ,  j e ne r a łow ie  
J ar egt ta j  (el Pastor)  i r i a r t e  i Leopole 0 ’Con-  
neł  powrócil i  z Franeyi  do Hiszpanii .

P a ry ż  4  Lipca. Jun ta  Barcelony ogłosi ła 
p r z ywrócen i e  gabinetu Lopez w osobie j e n e r a ­
ła Se r r ano ,  i j e n e r a l n y  minis ter  pows ' an ia  roz.  
począł swo je  u rzędowan ie  ogłoszeniem usun i ę ­
cia Espar t e ra  od rej encyi .  N a  rozmai te  miasta  
k tó re  chociaż p rzy ł ączy ły  się do powstania,  ż ą -  
dały' j ednak  o t r zy man ia  E sp a r t e r a  p^zy r e j e n ­
cyi ,  dyk ta torsk ie  pos t a no wio ne  j ener a ł a  S e r r a ­
no  nie  ma  żadnego wzg lędu,  j a -  r ównie  na o- 
gólną wo lę  narodu  albo ko r l ezó w,  k tór e  prze­
cie mogą  być  tego zdania ,  ź e  rc jency ja  Espar -

t e r a  pomimo z a r z u tó w  tafcie j e j  czynie  m o żn a ,  
powinna być jednak u t r zy ma ną .  J e n e r a ł  Ser*  
rano  dziel i  swoją  w ładzę  z j un t ą  barce lońską .  
Chociaż ta ostatnia tylko p r zez j e dnę  z czte rech 
p rowincyi  Katalonii  uznaną,  j es t  za  n a jw yż szą  
w ładzę  rewoluoyiną  działa oua  j ednak  bez n a ­
mys łu  w imienia  całej Hiszpanii,  z a r ządzą  ś rod­
ki, k tó r e  naieżą  tylko do na jwyższe j  w ładz y  
pańs twa i których p r zywłaszczen i e  nie może za* 
słonic się n a w e t  pozBrem r ewolucyjne j  po t r ze ­
by.. I tak naprzykł ad  j un t a  aw ans ow a ł a  b ry ­
gadiera  Vincen te  de Cas t to  n a j e ne ra ł a  k w a t e r ­
mi st rza ,  a  pu łkown ika  Pri tn na  b rygad ie r a ,  W 
nagrodę  za znakomi te  za s ługi ,  jakir,  cj, m ęż o ­
wie  położyli dla o j czyz ny ,  k ie rując  powst an i em 
i ż eby  nie za służyć  na za r zu t  niewdzięczności  
dla t ak  zas łużonych  pa t r i o tów.  Inne  postano­
wienie j u n t y  nakazuj e znies ienie wszelkich for-  
tyf ikacyi  Barcelony,  w y ją w sz y  wa lów  od s t r o ­
ny morza ,  k tó r y  to środek grozi  waż nym  w y ­
łomem w całym sys temie ob rony  w  Hiszpani i .

Jun ta  Wa lency i  nie chcia ła  dać się w y p r z e ­
dzić j unc i e  barcelońskiej .  I ona samowładn ie  
rządzi  Hiszpanią na w ła sną  r ękę ,  częścią przez 
awan se  wo j skowe,  częścią przez  ogłaszanie am- 
innestyi  dla tych wszys tk i ch ,  któr / .y z powodu 
udz ia łu w  r ewolucyi  W r z e ś n i o w e j  1841 roku 
byli prześ ladowani ,  łub na r ażen i  na p rześ lado­
w an ie .  W  k r o k u  t y m  w i d o c z n i  j  ohL/uwia się 
w  p ływ  przybył ego do Wa lency i  j ene r a ł a  N a r -  
vaez ,  i t owa rzyszących  mu j ene r a łów ,  ale zb i e ­
gowie  k rys lynoscy  nie c zekaj ąc  nawe t  na tę 
amnes tyę  w  wielkiej  l iczbie przeszli  j u ż  i j e ­
szcze przechodzą na ziemię hiszpańską.  Prócz 
l icznych doniesień w tym przedmiocie dz i enn i ­
ków nadgran i cznych f r ancuzki eh ,  znajdu jemy 
ich mnós two i w  dziennikach hiszpańskich.  Na  
pieniądzach dzięki Bógu nie zbywa,  mówi  jeden 
dziennik madrycki ,  r ówn ie  z Madry tu  j«l- z Pa- 
r j ź a  zn ac z ne  summy udają s ię do B a n e l o n y  a 
co się tycze paszpor tów,  dość jest  za rządać  ich 
pod jak i em bądź nazwisk i em,  bou rzędn i ey  f rau-  
cuzcy są w obecnej  chwil1 bardzo uprzejmeini  
w y ją w sz y  względem u rzędn ików rządu m a d r y ­
ckiego.  Powst an i e  w Goruua,  którego przy-,  
kład j ak  wiadomo pociągnął  za sobą większą  
część Galieyi,  miało być podług dz ienników tni- 
nis ter ja lnych madrycki ch ,  po na jw iększe j  c z ę ­
ści spowodowane przez konsula f r amuz k i ego  w 
tem mieście i dodają,  źe  j u n t a  r ewo lucy jna  w 
Corutifi, o t r zyma ła  znaczną summę pieniędzy 
przez jeden paropływ franeuzki .

J ed nakże  źródła  pieniężne .powst ańców,  nie 
muszą bvć odpowieBniemi ich potrzebom,  bo 
czy t amy ,  źe j un t a  wa leney j ska  rozpisa a ko n t r y -  
bucyę,  czyli  p rzymuszoną pożyczkę  15 ,00d p i a-
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s t r ó w  l przez  to spowodowa ła  sobie wiele t r u ­
dności  i z jedna ła  wielu p rzec iwn ików.

Elozmaitośch
MOST  POD ARCOLE.

(Dokończenie.)

Chociaż ten pomnik wznos i ł  s :ę w  bocha te r-  
skiej  prostocie jak dni k tór e  przypominał ,  śc i a­
ny  podstawy j ego zapełniały trofea w płaskorzeź­
bie,  czekany ,  l opory,  pęki. włóczni ,  skr zydla te  
poc hodn i e , pan c e r z e ,  h e łm y ,  (pioruny i or ty.  
L,ecz wszystki e  prawie  są pot łuczone i ledwie 
Ślady po nich zostały;  na  jednej  ścianie mieści ł  
S ę  posąg Napoleona,  lecz został  w yrz uc ony  i 
widać  tylko wielki  kąt  próżny w podst awie.

Widok  z tego miejsca pełen wielkości  i n o ­
wości .  Niedaleko pomnika był j e s z cze  rów  
gdzie upad! jene r a ł  ('rade u z ki. a tuż obok l eża­
ł a  potrzaskana łódź rybacka ,  znak drugiego r o z ­
bicia.

J a k  tylko oko zas i ągnąć  może,  rozc i ąga ją  
s ię bagniska pod t r zciną i wysoką t r awą .  W s z ę ­
dzie r ów n in ę  za l ewała  czarna  i z zó lk l a  woda 
skąd  nigdy żaden s zmer  się nie o de zw a ł ,  ani 
śpi ew ptaka ,  ani głos ludzki ,  W ąz k i e  na cz t e ­
r y  kroki  gościńce ,  k tórych  t rudno dojrzeć,  peł ­
za ł y  po tej rozleglej  ka łuży;  przy krańcu  je j  
wybi ja ł a  się z mułu i biota dzwoun ica  Ronco i  
b r zeg  j e j  znaczył a .  W>elkie chmury c i ążyły  
w ó wc z as  nad temi wodnisleini  bagnami ,  r ozpo­
śc i erając w nich k rw iąwiąee  i rozlegle propor­
ce swo je .  Niezl i czone mnós two mach św iec ą ­
cych k tó r ę  wieczorem chmurami  latają,  błyszcza­
ł y  j ak  ży w e  i skry z każdej  kępy t r a w y .  W d a ­
li widokrąg wieńczyły n iebieskawe s zczy ty  Alp 
Ta ren tyńsk i ch ,  Na  lej rozleglej  przes t rzeni  
k tór ą  oczy moje obejmowały ,  panowała  w zn io ­
sła j aka ś  cisza i spokój;  r zekłbyś  że ten ocię­
ża ły  w idnok re s  i t a  n ieruchoma równ ina ,  r a z  
się tylko wysi l i ły na wykrzykn i en i e  imienia 
k tó r e  pierwsze  wyz ionę ły  z t r zęsawisk  swoich 
i że  od lej pory,  znużone lakiem dziełem; w 
śmier te lne zapadły milczenie.

Granice bagniska okreś lone są łanami zboża  
wieńcami  klonów,  i w i ąz ów :  p rzepyszne role 
z ewsząd  się w niem topią,  Bo leż w s z ęd z i e ,  
w e  Włoszech ,  r zecz  pospolita zorała  głęboko 
pola bi tew swoich.  Poganiała  ona wo ły  w c z a s  
korzys tny ;  szedłem w  ślad za je j  pługiem; m i e r z ­
wa  jej i upr awa była dobrą.  Zasiała  ona gdzie 
należało z iarno swe  z Riyoli,  Arcole ,  Casl igl io- 
n Ci a ptaki roznios ły zarody  jego  po wszys tk i ch  
polach.  Dziś piękne d r zew a  ro sną  w  bruzdach

jej  kulami wyrżn i ę t ych .  Młode dz i ewice  Śpie­
wając  czekają  w cieniu,  aż  wz rosną  l iście mo r ­
w o w e .  Akacye  kwi tną  tam z a r a z  po z i m i e ,  
w ino  ros łe wieńcami  zdobią czoła  topoli i g a ł ę ­
zie majowych  wiśni .  Zboże  tam j u ż  do jr za ł e  
Kiedyż więc  nastąpi żniwo ? Ludy  zde jmują  
wszędzie  sierpy z kołka.  Po  drodze sp o t ka ł em  
j u ż  n iektórych zap rzęga j ących  woły do z w o ż e ­
nia snopów.  Lato już nas l aie .  Figi  w  Rivol i  
upiekły się j u ż  pod s ł onecznym ża rem;  w i n o ­
g rona  w  Cast igl ione w iszą  po szczepach;  A r -  
kolskic zboże pożułem już zębami:  zagas i łem 
pragnienie  cy t rynami  z Monlebello.  Zboża i cy ­
t r yny  do jr za ły  już do szczętu:  Napoleon ie z a ­
sadzi ł .  Sprząt ajc i e  teraz,  jeżel i  chcecie ,  napo -  
ży t ek  narodów,  Bierzcie się do żn iwa ,  bo wie l ­
ki rolnik przeszedł  w j es ień ,  z pługiem swo im 
u ku tym z a rma tn i ego  spiżu.

Miejsca te z r esz tą  nie tylko mówią  o N a p o ­
leonie,  ale na jwięcej  o F r aney i .  Gdyby zapal  
minionej  jego s ł a w y  za t a r ł  się k i edy  w jej  ł o ­
nie,  znateść  by go można w ubogich chat ach  
Arcol i ;  gdyby te chaty  zapom nia ły  o nim,  z a ­
pytać  by t rzeba t r aw y  i j a rów  t r zę saw i ska .  Ma-  
dony po brzegach gośeinców,  f i g n ry  św ię t ych  
w niszach swoich,  maj ących zawsze  oczy z w r ó ­
cone na te t r a k t y ,  od ezw a ły by  się i u ż a l i ł y ,  
F r a  lcyio,  piękna,  dumna,  zuch wa ła  F rancy io ,  k i e ­
dyś  szła tą drogą;  a teraz tak naga ,  od a r t a ,  
wyci eńczona ! ah gdyby  w boku twoim n i ew i -  
dziano blizny po włóczni  i gwozdzi  ktorerai  cię 
do męczeńskiego pala przybi ło ,  k tó ryż  p r zecho ­
dzień rzekłby o lobie: To F ran cy j a  !

Tyl e  innvcli podobnych myśli  obiegło mnie 
na tyra kamieni a ,  że  inalo mi serce nie pękło,  
i nie podobna mi przypomnieć  ich sobie w j a ­
kim ładzie.  Żadne  miejsce z odwiedz ianych 
t ak  mną nie ws tr zą snę ło .  Nadesz ł a  noc: j u ż  
s ię kilka gwiazd  ukazało.  Chociaż na jmnie j s zy  
nie w ia ł  w ie t r z yk  zi lawało mi się że  n i ewi ­
dzialna bu rza  iniota nimi po niebieskim sk lep i e­
niu,  j ak  duszą w piersiach moich.  W ró c i ł e m  
na t r akt  hi ty przez wioskę  Gazzalo:  zaledwie 
mnie nogi dźwiga ły ,  a k iedym p rzybył  do Vi- 
ceuzy,  b r a my  o dJ aw u a  by ły  j u ż  zamkn ię t e .

PRZYIECIULI DO KRAKOWA.
Od dnia 17 do dnia 18 Lipca.

Chyliński Franciszek ob .f Chabelski Józef, T a b o r  
Karol,  T rv lsk .  Maciej, Krynicki Jozef, Krynicka A n ­
na, Koszutski Uipulit  ob., z P o lsk i ;  —■ Heine L u d ­
wik ob.,  Preacber A jneszka  ob., Motylewicz L ud­
wik, Kosieki ob. ,  W ojna  ob.,  P o p ie l  Karolino  
ob.,  z Galicyi; — Grunt  er Henryk ob , z Prusi.



/ Wyjechali z Krakowa 
PyJyńkowski Maryan ob.,  Nowakowski Henryk 

ó li. ,  R6ni|j *̂ an °k»» Gaszyński AIexy ob,,  Błeszyń­
ski W ik lo r  ob., Usłinof O/ga °k.» B r t to n ,  Uzewuski 
Antoni ,  Bchmt Edward, Potocki Adam br . ,  Węgie- 
siewicz Franciszek ob.,  Krzyszkowski Iinjetan ob., 
Bruanicki J a n  ob., Teleszyński Jó z e f  ob.L do Pol-

lioMieslenia
N ro .  3844 .

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

w  s e n a c i e  R z ą d z ą c y m .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  dopełnieniu polecenia Senatu  Rządzące* 
$<• z  d. 14  b, m.  zawiadomia  tych wszys tkich  
k tó ryc h  to in l crcssować  m o ż e ,  iź w  dniu 27 
b. in. odbywać się będzie  l icytacya na przed 
s i eb io rs lwo w yr cpa row an i a  domów skarbowych 
w Ja w o rz n i e  i Niedziel iskach pr zez s ekre tne  
d t k l a r a c y e ,  domy  te wyszczególnione  są w  

\ kazach kosz tów ,  k tór e  w  ogóle obejmują 
k w o tę  990  zł .  i 2 6  g ro szy ;  tak wy ka zy  wy -  
m enione j ak  wnrónkl  ł icylacyi  każdego  czasu 
w godzinach kance l la ry jnych  będą mogły być 
pi zejrzai iemi w biórach Wydz i a łu  skarbowego,  
ważni ej sze j ednak  zas t r zeżen ia  s ą :  żc r e p a r a -  
cve na dzień 15 W rze śn i a  b. r .  w inny  być n- 
k o ń c z n n e ,  że  wyp la ta  nas t ąpi  w dwóch  ratach 
to jes t  j a k  robot a  w  po ło wie ,  a nas t ępnie  w  
zupełności  będzie ukończoną ,  kaucy a  z ł ś  na 
zł .  9 0 0  oznaczona  będzie z a t r z ym an a  do dnia 
15 Cze rwca  1844  r.  w  k tórym dopiero naslą* 
pi wydanie  tejże jeże l i  się okaże  iż roboty na­
leżne były wykonanemi .  Ktokolwiek za tem j e s l  
W chęci  ubiegania się O to | r z r d s i eb io r s tw o , 
winien na stępia ceny g r .  10  z łożyć  na rece 
sena to r a  w Wy dz i a t e ' p r ezyd u j ąceg o  dekla r acyą  
z wyra żen i em w  tejże za* j a k ą  cenę  niżej o- 
b r achowania  podejmuje się p rzeds ięb io rs twa  
wedle  warói i ków i w yka zó w  przez  Sena t  za-  
tw i e r d z o n y c n ; •deklaracye" t e v\ innv być bez 
p r zekreś leń  w yraźn i e  z wyszczególni eniem miej 
sca  zamieszkani a osoby skł adającej  d<kl aracyą  
w yp i syw ane  i opi eczętowane  oraz obe jmować  
u a  wie rzchu  poświadczenie  kassyera  kassy g łów-  
n ć j , iż vadium  w kwocie  zł, 9 00  z lożnnem 
z o s t a ł o ,  p rzy jmowan ie  t akow ych  tylko dó^udc-

 rm '  7

ski; —  Rozę W ik to r ,  ■‘Serwiński Stanisław ol>., Le* 
wiecki Fc l ix  ol>., Gorzeńska Antonina ol>., Markie 
wicz l lełena,  Ostapowicz Bazyli ob.,  Gwarów, Grat.  
kuwski Jan  ob..  Szymanowski lir., do Galicy!; — 
Branlcki W ładysław  br . ,  Hejne Ludwik ob.,  W oron-  
cow Elżbieta siężna, Potocka Z u l ia b r . .  Alwanlej Lord 
do Prnss.

(jrzędowe*
r ż eni a  godziny 1 z południa w  dniu 2 7 .  b.  m> 
miejsce  mieć będzie.

Kr ak ów  d. 17  Lipca 184 3  r.
S en a to r  P r ezyd u j ą cy  

J .  K s i ą ż a h s k i .

Sek r .  F.  G iriler

N r o  1 45 7 .  ’
PR EZES SĄDU WYŻSZEGO

W o ln e g o  A  i<f odległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  myśl  a r t .  118  kodexu  cyw i lne go ,  poda­
j e  do publicznej  w iadomośc i ,  iż T ry bu na ł  W o l ­
nego Miasta K rak owa  w y  rokiem w  dniu 7 Kw ie ­
tnia 1843 r. zapadłym J a n a  Kanleg£_JKIeina i 
Józef a  M osia  z a  n ie  p r z y to m n y c h  u z n a ł ,  a n a ­
st ępnie  Magdal enę Klein ,  w myśl  a r t .  111 K.  
C. w  l emrzas owe  posiadanie maj ą tku  lychze  
n i ep rzytomnych po z ło ż e n iu  s tosownej  r ękojmi  
W p r o w a d z ić  p o s t a n o w i ł .

Kraków'  d. 13 Lipca 1843  r .
B a r t y n o w s k i .

( I r . )  A .  G iebułtowski Sek r ,

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y .
W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Zawiadamia  nini ej szym Pu b l i c zn o ść , iż w  
kon lynuacy i  ł icylacyi  po Maryann ie  Annie  He­
lenie z Kotzów Schindlerów ej s ądown ie  naka -  
zanćj  sp r zedawane  będn ruchomości  wspólność 
massy  s t anowiące  przez publiczna l i cytacyą  j a ­
ko t o :  snkni e  m ę z k i e , pości el ,  s t o l a r s zczyzna ,  
kosztowności  nar zędzi a  wa r sz t a tow e  mos iężni -  
cze go lowe wy ro b y  i ma t e rya ły  z mosiądzu i 
innych  zapasów w domu pod L.  5 4 6  w  gminie  
V.  M. W .  K rak owa  położonym , na  dniu 25  
L ;pca r.  b. o godzinie 8  rano i dni nas t ępnych 
za  go tową srebrną  courant monet ę.

Kraków  d. 18  Lipca 1843  p.
Józ e f  N onasl Not .  Publ .


